
R U S K I  I N  W A L I D

14. Maia. 1819 r.

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
T r e ś ć .  W iadom ości K raiow e: z Petersburga. W iadom ości Zagraniczne: N iem cy . H iszpaniia.

R ozm aitości. ___________________

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga, i 5 Maia.
Lista oberhauptmai'istw i hauptmar’istw, na 

które nowo podzielona została guberniia kur-.
landska.

I. Dla Zelburgskiego oberhauptm ańskiego 
sądu , w  którego okręgu znayduie się 3o , u 8 
dusz p łc i  m ęzk iey , naznacza się miesce w  
Jakobsztadzie; a dla p o d leg ły ch  iem u haupt- 
m ańskich sądów:

I. dla iłłuksz tańsk iego  w  Iłłu k sz c ie , dó 
którego  należą parafie: a) dyneburska, b)

, iberlancka.
2) dla frydrycbsztadzkiego w  F ry d ry ch - 

sztadzie , do którego należą parafie: a) zei- 
burska, b) nerftska, c) aszeradeńska.

II. Dla nitaw skiego oberhauptm ańskiego 
sądu , w  którego okręgu znayduie się 43-547 
dusz, w N itaw ie; a dla pod leg łych  iem u 
hauptm abskich  sądów:

1) dla doblew akiego w  N itaw ie , do k tó ­
rego należą parafie; a) n itaw ska, b) doblew - 
ska, c) sessaus"ka, d) grenchofska.

2) dla bow skiego w  Bowsku, do k tó rego

należą parafie: a) bow ska, b) ekauska, c)
neihutska, a) baldońska.

III. Dla tukkum skiego oberhauptm ańskiego 
sądu, w  którego okręgu znayduie się 00,916 
dusz, w Tukkum ie: a dla p o d leg ły ch  iem n
sądów hauptm ańskich:

1) dla tukkum skiego  w  T ukkum ie, do k tó ­
rego należą parafie: a) tukkum ska, b) neien- 
burska, c, aucka.

2) tila talseńskiego w  Talsenie, do które­
go należą p arafie : a) kandauska, b) talseńska 
c) cabełińska, d) erw aleńska.

IV. Dla poldyńskiego oberhauptm ańskiego 
sądu , w którego okręgu znayduie się dusz 
20,56i w Goldyndze; a dla p o d leg ły ch  iem u 
sądów  hauptm ańskich:

" i dla goldyńskiego w  Goldyndze, do któ­
rego należą parafie: a) goldyńska, b) franen- 
burska.

2) dla w indaw skiego w  W indaw ie, do 
którego należą parafie: a) w indaw ska, b) 
p iltyńska , c) dondangeńska.

V. Dla hazentopskiego oberhauptm ańskiego 
sądu, w  k tórego okręgu znayduie się 08,672 
dusz, w  Ilosentop; a dla p o d leg ły ch  iem u 
sądów  hauptm ańskich:

III
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1) dla hasentopskiego w  Hasentop, do k tó ­

rego należy parafie: a) alszewangenska, b) 
sauenhauzeńka, c) kawalerska hasenpocka, 
d, p iltyńska hazeupocka.

2) dla grubińskiego w Grobinie, do które­
go należą parafie: a) grobiiiska, b, durbień- 
ska, c) neihauzeńską, cl) amboszeńska e, g ra ­
ma de ńska.

z Wilna,., 2g Kwietnia.
W  dniu 22 terażnieyszego miesiąca k w i e ­

tnia odbyło się posiedzenie W ileńskiego T o­
w arzystw a Dobroczynności powszechnego ze­
brania , na którem czytane b y ły  rachunki 
przychodu i w szelkich  w y d a tk ó w  T o w a­
rzystw a z roku przeszłego  ib id  Urzędnicy 
Tow arzystw a i Gzłonki czyane trzech w y ­
d z ia łó w , w roku przeszłym  w ybrani,  na rok  
teraźnieyszy potwierdzeni zostali. Na publi­
czni zas posiedzenie T ow arzystw a dzień 29 
miesiąca września przeznaczony został.

W  przyszły p ią tek ,  dnia 2 mnia, o godzi­
nie lo tey  zrana odpraw i się źąłobne nabo­
żeństwo, w kaplicy  domu T o w a rz y s tw a D o -  
broczynoosci, po zeszłym  członku tegoż to­
w arzystw a, ś. p. Jakubie Szynikiewczu , k tó ­
ry  oprócz rozm aitych  pobożnych legacyy, 
przeznaczaiąc część kap ita łu  swego na w ie ­
czny fundusz dla ubogich w  domu T ow a­
rzystw a b ęd ący ch ,  zostaw ił  n iew y g as łą  p a ­
m ią tkę  swoiey dobroczynności.— W  dniu na­
stępnym , 3 maia, w  teyże kaplicy  odpraw i 
się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Fran­
ciszka Jakubowskiego, obywatela wileńskiego 
który równie testamentową dyspozycyą dom 
ubogich obdarzył.
Otrzymaliśmy dnia wczorajszego nastypiuące 

pismo z Witebska'.
Dnia 9 Kwietnia o godzinie 9 zrana W i­

tebski Gubernski M arszałek  i Kawaler Ro­
muald Bohomolec, po szescio tygodniowey 
nerw ow ey gorączce w  3d roku życia z nie­
odzownych w yroków  naywyższego T w órcy  
w y p ła c i ł  d łu g  śmiertelności. Dnia u  przy  
zw yczaynych  Religiynych Obrzędach w y ­
prowadzono c ia ło  do Kościoła XX. Jezuitów, 
a naziutrz po odprawieniu Mszy SS. i odśpie­
waniu w igiliow  przez wszystkie zakony 
Rzymsko Katolickiego i G reko Unitskiego 
wyznania odniesiono te szanowne z w ło k i  w 
równeyże iak  i przy  kondukcie ceremonii 
do grobu familiynego przy kościele  XX. 
Trynitarzy- Mnóstwo ludu oboiey  ̂ p łc i  i 
szczególnie zgromadzonego na ten żałobny 
obchód obywatelstwa, które oddaiąc ostatnią, 
posługę nieodżałowanemu swem u naczelni­

kow i niesło trumnę na w łasnych  ramionach. 
Do tego liczna assystencia stanu duchownego 
cechów  miasta, i kanceliaryi szlacheckiego 
zgromadzenia niosąeey znaki dystynkcy i 
zm arłego , na ostatek cbecnesć w ład z  cy ­
w ilnych i w oyskow ych  oraz Jego Króle- 
w icow sk iey  Mości Białoruskiego woiennego 
Gubernatura Xięcia Alexandra W irtem berg- 
skiego ile b y ły  smutnym w idokiem  zgonu 
iednego z p ierw szych  urzędników, tyle po­
dobnież d o w io d ły ,  iak  b y ł  kochanym  i po ­
ważanym za życ ia  a op łak iw anym  po srnier- 
ci. Zal czu łey  m atk i,  p łacz  nieukoioney żony 
zm artwienie kocha iącey  go  rodziny, są  to 
uczucia, które każdy ła tw o  sobie w ystaw i 
iako po naylepszym synie, mężu i krew nym ; 
lecz żal powszechny może być tylko _ sku­
tk iem  szczególnych cnot tego męża: iakoż
lubo w  iriłodym ieszcze wieku sp raw ied li­
wie zas łuży ł  na w dzięczną pamięć miesz­
kańców tuteyszey prow incyi. O debrawszy 
przyzwoite wysokiemu swemu urodzeniu 
w ychow an ie ,  zw ied z ił  obce kraie  i ca ły  
w iek  m łodośc i p o św ięc i ł  naukom iedynie w  
tym  celu, aby się stać użytecznym tow arzy­
stw u. Po kilkoletnim urzędowaniu w różnych 
obow iązkach  z w yboru obywatelskiego, g d y  
w roku 1812 Gubernia Witebska, równic iak  
inne, b y ła  zaiętą przez w oyska nieprzy jacie l­
skie , Naczelny wodz a ow czasow y Cesarz 
Francuzów Napoleon Bonaparte w y zn aczy ł  
go Merem miasta Witebska: ten p lac  o d k ry ł  
w nim i zdatnosci rozsądnego w ykonania 
włożonego nań obow iązku, i uczucia p ra w ­
dziwe y miłości bliźniego. Jego bow iem  
troskliwości winni tuteysi m ieszkańcy, i i  
uniknęli nieszczęśliwych skutków  naparc i  
niekarnego żołnierza, iak ich  d o św iad czy ły  
inne miasta. Równie możny iak biedny udaią- 
cv się do iego, doznaw ał skuteczney pomo­
cy  i opieki, n iekiedy naw et z narażeniem 
własney osoby bronił uciśnionych, a ogrom ­
ne kontrybucye i zapotrzebowania niezmier- 
ney ilości p ro w izy i,  przez gorliw e prze­
łożenie ówczasowemu rządow i,  potrafiał 
zmnieyszać i u ła tw iać  mieszkańcom środki 
do zadośćuczynienia onym. Te tak chw aleb­
ne czyny, lubo bez żadnych osobistych w ido­
ków dokonane, o trzym ały  iednak przyiemną 
tkliwemu iego sercu nagrodę, gdy bowiem 
ze zmiany w ypadków  woiennych miasto 

I Witebsk zostało odebrane przez zw ycięz- 
! skie woysko Rossyyskie, i gdy  z pow o- 
! du ow oczasow ych okoliczności b y ł  wzię ty  
! dla tłumaczenia się z przy jęc ia  od n ieprzy-



iacielskiego rządu takow ego obowiązku
mieszkańcy miasta powodowani iedyną w dzię­
cznością za doznaną o dobro ich troskliwość, 
w ysta li  naygorliwszą o uwolnienie iego pro- 
zbę do kom -nd tru iącego  i oddzielnym kor­
pusem Jenerała  od Kawaleryi Hrabiego IFit- 
hensteyna, na skutek  czego, a bardziey z 
widocznego p rzek  mania, że to p rzykładne 
poświęcenie się ua obronę nieszczęśliwych, 
w ięcey  za s łu g iw a ło  p o ch w ały  niż nagany, 
został w kró tce  powróconym na łono fam i­
lii. W  ciągu kilkoletniey domowey spokoy- 
nosci nie odm aw ia ł  również posługi dla 
tych  w szystk ich , którzy znaiąc w ła ś c iw e  
iego stałemu charakterow i bezstronność i 
sp raw ied liw ość ,  dla skrócenia processów z 
nieporozumienia w y n ik ły ch ,  udawali się do 
niego po radę lub żądali aby przez polubo­
wne wyroki rostrzygał ich spory. Na osta­
tek 1816 roku w  czasie ostatnich seymików 
iako posiadaiący powszechny szacunek i 
nieograniczoną ufność w spółobywateli został 
obranym Gubernskim Marszałkiem. W  cyin 
now ym  i świetnym zawodzie o k aza ł  także 
dow ody  sw y ch  rzadkich przymiotów.. Jego 
u p rz e y m isć  w obcowaniu ze w szystkiem i, 
przystęp  dla szu k a iący ch  iego pomocy, ł a ­
godność z ,będącym i pod iego naczelnictwem, 
troskliwość w  wykonaniu poruczeń zw ie rz ­
chni czych, gorliw a baczność w  każdey  oko- 
licznoszi o dobro powszechne, skuteczna sta­
ranność w obronie niewinnie prześladowa­
nych , hoynosć do w sparcia ubogich i nie­
szczęśliw ych, b y ły  to czyny zw yczayne, a 
które u sp raw ied liw iły  uadzieie, iakie zw ierz­
chność m ieyscow a i stan szlachecki przy 
wyniesieniu na tak w ysoki stopień w nim 
p o k ła d a ły .  Jeszcze na początku  u rzędow a­
nia 1817 roku w czasie uszczęśliwienia Gu- 
berriii W itebskiey  bytnością Nayiaśnieysz-- 
go Cesarza ALEXANDRA I. Jego K rólewi- 
cow ska Mość Białoruski Woienny Guberna­
tor Xiąze Wi rtembergski oddaiąc  winną 
sp raw ied liw ość zasługom tego godnego na­
śladowania Reprezentanta stanu szlacheckie­
go, zieduał mu nayłaskawsze zadowolnienie, 
na dowod ktorego został ozdobiony orderem  
S. Anny 2 klassy. Wśród tylu chwalebnie 
dokonanych czynów, które mu ziednały sza­
cunek i m iłość  u współczesnych a za s łu ży ­
ł y  na s ło d k ą  pam ięć u potomności, zbliżał 
się czas e lekcy i ,  k iedy  zgromadzone oby­
watelstwo ch c ia ło  uroczyście  zatwierdzić 
wdzięczność sw oią, lec z mimo powszechne 
życzenie naydłuższego życia, mimo gorące

m odły  do Boga, wszystkich  stanów naw et 
obćey Religii w  czasie iego choroby zano­
szone, podobało  się Wszechmocnemu powo­
łać  go wcześniey do wieczney c h w a ły  swo- 
iey. Następcom zas pozostał tylko p rz y ­
k ład  w ie lk ich  cnot iego, zupełnego pośw ię­
cania się dla dobra publicznego i bogoboy- 
nego zeyscia. Można bezstronnie o nim po­
wiedzieć: consumatus in brevi exp levit tempo- 
ra nudta «

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c t .

z W eym aru , 4 Maia.
Nasz W ielk i Xiąźe ma wkrótce iak  po- 

w iadaią przedsięwziąć podróż ku brzegom 
Renu i do Niderlandów, w  celu odwiedzenia 
syna swoiego, Xiąźęcia Bernhard  w ie lko­
rządcy Flandryi wschodniey. Za powrotem 
zas ma brać kąpie le  mineralne w wodach 
E nskich i Wisbadeńskich.

Od brzegów Menu, 10 Maia.
Przy nayścisieyszym i sczegółowym  roz­

biorze papierów  zabranych uczniom Uni­
wersytetu Giessenskiego, okazało  się iak  po- 
wiadaią , ze to miasto a sczegolnie uniw er­
sytet tameczny b y ł  siedliskiem tak nazwane­
go zwiąsku czarnego-, że zw iązek  takow y  
dzia ła ł  pod kierunkiem  naczelników ukrytych-, 
że niżsi członkow ie iego obowiązuią się 
przysięgą do posłuszeństwa ślepego naczel­
nikom swoim. ̂  Przy tey okolicznoś.ci należy 
przypomnieć, że i wczasie uroczystości W art- 
burgskich  postępki uczniów uniwersytetu 
Giessenskiego naganiane b y ły  przez uczniów 
innych uniwersytetów n iem ieck ich .

H I S Z P A N I I A.

z K a d yxu  g Kwietnia.
Otrzymano tu wiadomość że wszyscy bun­

townicy znayduiący się między Vera Crux. 
Risabą i Kordubą iuż się poddali w ładzy  
Króle w skiey. W  Vera crux  oczekiwano 
pozawoczora znacznego oddziału woyska z 
M jxyku . Fregata Sabina  która nam te po ­
m yślną przyniosła wiadomość p rzyw iozła  
oraz ładunek sk ładaiący  się z 1,080,774 pia- 
strów w gotowiznie, z 1,430 m arków  srebra 
w  zlew kach , z siedmiu pak naczyń srebrnych, 
z 22,000 funtów Wanilii, i znaczney ilości 
Koszenilli i Jndygo-

W  przesz łym  1818 roku wybito  w  mennicy
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Mezykańskiey 533 ,921 plastrów w  złocie  i
1 0 ,8 5 2 ,3 6 ; p ia strów  w  sreb rze.

’ J (z Gazety Hamburgskief)

r o z m a i t o ś c i .
P o r ó w n a n i e  Fenelona z Bossuetem {wyiątek z

Konkordaty).
^utor opisawszy stan duchow ieństw a w  

Francyi, kończy uwagi swore tenri słowy: 
Dzis Fenelony potrzebmeysi niz Bos- 

suety  bo z n a i o r n o ś ć  serca ludzk iego# w ię-  
cey ma nad nami w ł a d z y ,  niz b ieg łość  w pi­
śmie S. i nabkąch Oyców Kościoła. C ała 
Z c  ieżyka , wspaniałość myśli 1 pow aga 
nauk teo logicznych, któremi _ Bossuet  ̂ ia- 
śnieie, nie są iuż cenione w  rowm z temi 
s łodkiem i u L c i . m i ,  k tó ra^ e n e l ^ e ^ -

m e; r e n e io u  n .c \^  ------ -
iego dobrodzieystw. P ierwszy czuw a u 
tronu N ay w y ższeg o , lakoby do _ niego 
przystępu w z b r a n ia ł ;  m iecz ognisty iest; w 
tego ręku iak  u t e g o  Cherubina, k ory 
s trzeg ł bram y Rai u Ziemskiego, g
przyfaciel, pocieszyciel, przew odnik  szla- 
S e S y ,  w skazu i e nam drogę cnoty k w ia -

ra /ó w  Z a ło ż y c i e l a  wiary  C t e e s c n a n a t e j ,

)£* f'EyuLl dzieciom Ubliżyć a i . d o  
siebie. Boletgotów zawsze lak 
ogień Niebieski zesłać na ziemię, albo się 
unieść na wozie płomienistym. Fenelon lak  
e S s* pragnie oddechem swoim ogrzać 
, Vna w d o w y ,  aby go przyw rócić  do ż y ­
cia ,  albo raczey iak  Jezus C lnjstus pomno- 
Svć Chleby, żeby nakarmić łak n ąc y ch .  
Bossuet napoiony duchem czasu teo ogi- 
czne-m, duchem  dwóch w ieków  1 nieus^i.- 
nvch sporów re lig iynych, będzie zawsze 
p ierw szym  Doktorem Teologii,  p ierw szym  
m ó w cą  Chrześciiańskim. Fenelon, k tóry w i 
nien b y ł  u kształcenie swoie w iekow i ro-

wnemu ow ym  nayświetnieyszym czasom
J ten  i R zym u , zostanie na zawsze wzorem 
te o o, co w Religii może bydż naysłodszem 
i °  naybardziey towarzyskiem. Pierwszy 
będzie Demostenesem Religii, d rugi Las 
Casusem ludzkości. W ielk ie  dziedzictwo 
c h w a ły  dla obu przynależy, ale św ia t  iuź 
się nie w aha w w yborze. Fenelon iest w y- 
żey ceniony; tak iak  wszyscy, którzy są 
użyteczni, którzy m ów ią do serca, znaY" 
dą pierwszeństwo nad temi, co wzbu za- 
ia  tvlko podziwienie i iedynie do umysłu 
p rzem aw iać  um ieią.  Kilka pocieszających 
k a r te k  Fenelona, tych  nauk, tey obrony 
ludzkości, w ięcey  się podobaią, niz c a la  
wspaniałość stylu i głębokość wiadomości 
dogm atycznych  w  Bossuecie, która iuz ( na 
nic p rzydać się nie może. Niemasz różno­
ści zdań w ocenieniu zasługi tych  w alk , 
które s taczał Bossuet z różnowiercam i, a 
te00 m ęztw a, z iakiem Fenelon na dworze 
Ludwika N I N  op iera ł  się despotyzmowi, z 
iakiem  nauczyciel następcy tronu oddalał ocl 
m łodego  X iążęcia, blask czarowny n a y w y - 
szey w ład z y ,  który oyca zaślepił.  
pozostanie zawsze Dyktatorem Kościoła Ga 
li kańskiego, Fenelon obroncą ludzkości, Bos­
suet ogłasza w ład zę  nieograniczoną, zaięty 
iedynie po li tyką  świętą; Fenelon zostanie t łu ­
maczem i podporą  praw  narodu; Bossuet k a ­
że czekać spokoynie, póki Niebu nie spodo­
ba się zabrać tyrana lub przem ów ić do serca  
Nerona-, tę iedną nadzieię zostawia on uie- 
szczęsliwey ludzkości. P od ług  Fenelona cie- 
miężyciele ludzkości ograniczeni w ła d z ą  pra 
w a ,  niezdolni p rze łam ać tey sw ię tey  zapory* 
a czekaiąc  póżniey spraw iedliw ości Nieba, 
odpowiedzialni są społeczeństw u, ktorego są  
naczelnikami lecz nie panami. W  tern Le- 
nelon iest p ra w d z iw y m  Chrześciianinem 1 
razem oświeconym cz ło w iek iem , bo w iara  
Chrystusa, równie iest n iep rzy iac io łką  despo 
tyzmu iak  i anarchii,  |iak anarchna 1 despo­
tyzm są  n ieprzy iacio łm i wszelkiey społeczno­
ści. W iara  Chrześciiańska iest w ia rą  nay­
bardziey tow arzyską; nakazuie podleg łość  
w ład zy ,  ale tę podległość nie uważa za d z ie ­
dzictwo lub przy wiley naczelnika, lecz ia ^o 
sposób utrzymania społeczeństw , które ia o- 
ko lw iek  są rządzone, nie m ogą się nigdy 
obeysć bez podpory  w ład z y  nayw yzszey  .rt

W  P e t e r s b u e g c  

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO CESJ RS K1 EY


